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Sytuaoya.
W ie a e n , 5 kwietnia. Koniereccya mężów zaufa­

nia niemieckich stronnictw opozycyjnych odbędzie 
się 9 b. in.

Następnego dnia (10 b. m.) odbędą się narady 
parlamentarnego klubu niemieckiego stronnictwa lu­
dowego

Jak słychać, zwo,ano komitat wykonawczy pra­
wicy na dzień 14 b. in.

L inc , 5 kwietni:', Podczas świąt wielkanocnych 
przeszło znów 7 osób na wy imanie protestanckie. 
Ogółem przyjęło dotychczas wyznanie protestanckie 
3 28 katolików.

Cerkiew praw osław na w W iedniu.
r e t e n b m  <; 5 kwietnia,. Poświęcenia nowej 

cerkwi dla ambasady rosyjskiej w Wiedniu dokona 
przed świętami wielkanoi nemi j(fr. st.. za zezwole­
niem cara, biskup warszaw sno-c.hełniski H i e r o n i m .  
W tym celu przybędzie on wkrótce do Wiednia 
w asystencyi duchownych i śpiewaków chóru piawo- 
sławnego

Z W ę g ie r .
J łu d a p * » t ,  5 kwietnm Budapeszteńska kore- 

ęondeacya upoważniona została do oświadczenia, że 
broszura o polityce narodowościowej na Węgrzech 
nie pochodzi z pod pióra Eanffy’ego i że w ogóle 
były prezydent ministrów me ma z nią nic wspólnego.

Star zdrow ia papieża.
W ie d e ń , 5 kwietnia. Polit. tłorrespondanz do­

nosi z Rzymu, że papież ou czasu, jak zachorował 
nie opuścił ani razu swego pokoju sypialnego i ze 
.z powodu osłabienia nie może zajmować się zadnemi 
sprawami kościelnemi. To osłabienie jest jedynym 
powodem trosk otoczenia i obaw co do stanu papie­
ża Nadchodząca zmiana pory roku zwiększa niebez- 
r-ieczeustwo, Wobec lewi wszelkie ważniejsze spra­
wy. między nnemi także' sprawa zwołania konsysto- 
rza, pozostają w zawieszeniu.

B u g  p ru s łu e
B e rlin , *, kwietniu.. Wydalono stąu znowu 3 

rosyjskich poddanych polskiej narodowości, mianowi­
cie : elektrotechnika C i s z e w s k i e g o ,  buchaltera 
B a r o z a k a  i kupca L w o w s k i e g o .

Powody wydalenia dotychczas nie znane.

K o n z e re n c y a  p o k o jo w a ,
•łzym, kwietnia. Popolo Romano donosi, że 

b. minister Y i s c o n t i  de  V e n o s t a  uważany jest 
-powszechnie za delegata Włoch nu konferencję dla 
sprawv rozbrojenia.
Z a m k n ię c ie  u n iw e ra y te tu  w  P e t e r s b u r g a ?

Utiedeń,  ̂ 5 kwietnia. W. Mig. Ztg. donosi 
z Petersburga, że tam obawiają, s ię . iż car, rozgnie­
wany ponowieniem się niepokojów studenckich, za- 
' z ą d z i  z a m k n i ę c i e  u n i w e r s j t e t u  na  ca ­
ły rok.

Z  JPruaoyL
P  i r y ż ,  5 kwietnia. Z polecenia sędziego śled­

czego b ab>’a stawiony zostanie przed sąd policyi 
prezydent Ligi antysemickiej Juliusz C u e r i n

P rz e s i le n ie  g a b in e to w e  w  Ch e c y i.
A te n y , 5 kwietnia. Rokowania z przeciw­

nikami ineotokisa nie wydały żadnego rezultatu.
W o Dec rego prawdopodobnie T b e o t o k i s  otrzy­

ma misyę utworzenia nowego gabinetu.

Zatarg toreoko-bułgarrki.
W ie d e ń , 5 kwietnia. Ambasador turecki zu- 

nrzecza wiadomości o walce, stoczonej między Tur­
kami i Bułgarami na granicy turecKo-bulgarskiej 
kuło miejscowości Kyzel-Agats.

Strejk.
C ia tnow , 5 kwietnia. W sobotę rozpoczęli 

strejk rebotnicy firm., Oberiaender i Eipel. Wczoraj 
przj 1 .czyli się do strejku robotnicy firmy Moiawepz.

Doty»hczas strejkuje gółem 65U ludzi Ząuają 
oni podwyak wynagrodzenia o 15—30 prc.

Efcapedyoy* tankow a do Azyl.
?  91 lin , 5 kwietnia. Loeal Anzeiger donosi, ze 

Hm miesiącu wyrusz-, z Petersburga wieLka, rze- 
j-uU naukowa ekspedycya ao Azy. centralnej, pod 
l^ywodnictwem K o z ł o w a .  Głównymjej cek m mają 
• Macania astronomiczne i przyrodnie se Lar z wła-

' /|;:,tułj przeznaczył na koszta wyprawy 50.000

rubli. L kspedycya przezim uje w pustyni Gobi i uda 
się  potem do kraju nadtybeiiuiskiego.

W ie d e ń , 5 kwietnia. Wien. Ztg. donosi, że 
cesarz zamianował starszego inspektora powszechnego 
zakładu dia badania środków spożywczych w Kra­
kowie ur& Stanisława B ą d z y ń s k i e g o nadz wy-, 
czajnym profesoi-em hygieny na uniwersytecie we 
Lwowie-

Prezy len.T ministrów, jako minister spraw we­
wnętrznych, zamianował koneepistów dyrekcyi poiicyi 
w Krakowie: Józefa B r o s z k i e w i c z a  i Michała 
W o l a  ni e ch i e g "  komisarzami policyi.

W iedeń, 5 kwietnia. Jak donos1’ Frcmdenblatt 
z Pragi, stan komendanta korpusu, hr. U r u e n n e -  
go,  jest zupełnie dobry.

Reichenberg, 5 kwietnia. Zgrom adzenie fa ­
brykantów sukna uchwaliło podw yższenie cen goto­
wych wyrobów sukiennymi

K oszyce, 5 kwietnia. W Gsetnek wybuchł 
wczoraj pożar, który w krótkim czasie obrócił w pe­
rzynę <±0 domów wraz z zabudowaniami gospodar­
skiemu

b e riiL , 5 kwietrja. Sumę, zdefraudowana przez 
bankiera R i e s e g  o (patiż wczorajsze Słowo) oce­
niają na trzy do czterechlroć stutysięey marek.

ń i y m ,  5  kwietnia. Z powodu zgonu arc. E r­
nesta , inarządził król 10  dniową żałobę dworską.

Operetka*
Odwieczne „Dzwony z Coroevilłe“, zadzwoniły 

wczoraj po długiem milczeniu znowu, tymczasem na 
chwałę aż dwu dcbiutanUik. Narody cieszcie się za­
tem, operetka nie zginie, mimo że panna Irena Bo- 
hussowna przeniosła się do opery, a p. Kłmzewska 
opuszcza Lwów, aby szukać laurów operetkowych na 
iunei, szerszej arenie.

Wczorajsze debiuiamki odniosły sukces nieza­
przeczony. Obydwie zawdzięczają go w pierwszym 
rzędzie swej powierzchowności. Poza tern. rozchodzą 
sie już nieco ich kwjih,t yę jakkolwiek nie oddala­
ją  się zbytecznie ou sietne!

Panna ochuppow ua jest bardzo rezolutna, swo­
bodna, porusza się śmiało i żywo, tak. jakby usiło­
wała każdym krokiem swym dowieść, że się niczego 
nie obawia.

Kzeczywiście, pod wzgjędam pamięciowym i 
muzykalnym trzyma się : wybornie, śpiewa z rutyną 
osoby, która już coś umie i nie łatwo da się za­
chwiać; widocznie więc posiada dużo talentu sceni­
cznego i pracował.* dość, zanim się ukazała na 
scenie.

P. iYliłowska mniej swobodna, trochę stremo­
wana, nie zawsze pewna tego, co śpiewa lub mówi, 
posiada jednakże swój, wdzięk, a że z pewnością 
inniai pracowała, niż p. Bchuppówna, więc również 
za utalentowaną osobę może być uwa,źana, tern wię­
cej, że w końcu wyszła z zadania zwycięsko.

Głosu, obydwie potnie nie posiadają wiele wię­
cej ponad minimum , konieczno do śpiewania: ale
pannie Miłowskiej przyznać należy, i/, rozporządza 
większym i ładniejszym dzwięidem, niż jej koleżanka. 
W operetce chodzi głównie o szyk, temperament, 
grę i umiejętność „wypowiedzenia" kupletów lub 
prozy.

Część tego posiudaj- już wczorajsze debiu- 
1 antki urrgą część zdobyć  ̂ mają i zdobędą prawdo­
podobnie uez wiotkioli trudów, bo im tryska z oczu 
chęi ziobieuia karyery. Uposażenie głosowe nadzwy­
czaj skromne, byłoby przeszkodą w operze; tu, 
może im nawet pod pewnym względem ułatwi pracę, 
bo skieruje ją  głównie ku dykcyi i deklamacyi.

Wyobrażamy sobie z przyjemnością, iż za lat 
parę obie sympatyczne operetkowe primadony śpie­
wać będą nieskazitelnie czysto i równie nieskazitel­
nie wymawiać wyrazy tekstu. W arto też, aby wczo­
rajsza Dziewanna, w Warszawie pozbyła się h\ow- 
szczyzny w wymowie, co przy intedgeucyi i uchu 
me przyjdzie je] trnuuo

Publiczność przyjęła obydwie debiutantki bar­
dzo przychylnie. (n.)

K U O K l n A .
P reser ta. Namiestnictwo oadato opróżnione ąr. 

kat. piubostwo reyuie coUaUouu, w Huziejowie ka. Pa­
wiowi Kulczyckiemu, dotychczasowemu administratoro­
wi tego pronostwa.

W ia d o m o śc i k o ś c ie w e . Arciadyeeozya lwow- 
a ta  ubił lac. Odznaczeni: ks. ińlemeus Sśwoooaa. pro­
boszcz « Huionumorze rokietą i maniok; kc. Jan Gna- 
•owak., katecheta V /jnnazyon’ we Lwowie i ks. Jó-

*ei Ce w e , proboszcz w Suezawie, ejposit. canem, —  
....anowany ks. Julian hukaszkiewicz honorowym ka­
pelanem bazyliki Loretańskiej. —  Kanoniczną instytu­
c j ę  na probostwo w Żubrzy otrzymał ks, Miokai Mi- 
•bał Płocbocki. —  Przeniesieni: ks. Stanisław Stasiń­

ski z Łopaiyna do Bnrsztyua, ks. Franciszek Socho- 
wicz z Husiatyua do Podnajoo, '■ ks. A letsandei Chrza- 
iiuwicz  ̂ Brzezan do Husiatyua, jako administrator m  
sp iritua libus.

Dyecezya przemy ska. Przeniesieni: ks, Franciszek 
Bielawski z Grębowa do Paataiowic, ks. Klem ens Koch­
mański, defieyent, do Grębowa, ks. Tomasz Jakubow­
ski zwolniony od obowiązków duszpasterskich na prze­
ciąg dwóch miesięcy.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Józef Kon- 
delewicz z Nowego Wiśnicza na katecheturę przy szkole, 
ludowej w Bochni, ks. 1 rauciszek Kuźnierowiez z Dą­
browy na ekspozyturę w Kamionce małej. ks. Franci- 
s#ek Borowiecki ze Słopnic królewskicli do Dąbrowy, 
kr Jan Hołda aplikowany do Nowego Wiśnicza.

Pogrzeb ś. p. prof. Leonarda M a r c o u . e g o  
*tdbyj się  wczoraj popołudniu przy nader licznym udzia­
le  przedstawicieli ster profesorskich, literackich i arty­
stycznych naszego miasta z domu żałoby przy ui. So- 
dowuitkiej na cmentarz łyczakowski. Trumnę zarzucono 
wieńcam i. Naci grobem zasłużonego profesora i utalen­
towanego artysty, ktorego pamięć na długo zostanie 
pomiędzy nami, przemówił prof R y c h t e r ,  żegnajcie 
znakomitego kolegę, imieniem grona profesorskiego
szKoły politechnicznej.

W  Z w i ą z k u  n a u k o w o - l i t e r a c F l m  odDedzie
s iD w e zwartek odczyt p rof T w a r d o w s k i e g o :  
„O niektórych zludzeniaen wzrokowych" ‘ PocząteJ 
o gouzmie 7 i pół.

'Z a r z ą d  T o w .  u c z ą c e j  s i ę  m io d z  e ż y  p o i-  
sk .^ jf w  Z u r y c h u  na posiedzeniu swem  z duia 21 
maren uchwalił wyrazić swą zupełną solidarność z po­
stępkami polskiej, oraz rosyjskiej postępowej młoa.ue- 
ży akademickiej w jej ostatniah starciach z władzami 
rosyjskiemi, oraz założyć gorący protest przeciwko bar­
barzyńskim represaliorn, jakich chwycił się rząd carski 
w celu zgniecenia tego rucnn.

W imieniu zarządu Tow. młodzieży polskiej. Pre­
zes: Teodor Cichocki, za sekretarza Liiuanowski,

' l  k o m i t e t u  b u d o w y  p o u .m j ta ,  A. Mi 
c k i o w i o z a  w e  L w o w i e  iSekcya iiuansowa komi­
tetu budowy pomnika Adama Mickiewicza we Lwowie 
przeprowadziła w sobotę, dnia 1 b. m. szczegółowo 
szkontruir kasy komitetu i znalazła w szystkie fundusze, 
księgi rachunkowe i kwity w jak największym  porząd­
ku, za co złożyła skarbnikowi, p. J. K. Zielińskiemu, 
serdeczne podziękowanie.

8tau składek wynosił w chwili szkoiitrum 12.4JS  
zł. 96 ct., że zaś wydatki dotychczasowe dobiegły kwoty 
1591 zł. 53 ct. (wchodzą tutaj dwie nagrody za afisz, 
dwie za projekty na pomnik, koszt transportu proje­
któw z Floreneyi, Paryża itd., eło za nie. druki, afisze, 
poczta), przeto stan kasy komitetu przedstaw & się, jak 
następuje: 11 .000  zł. na winkulowauej książeczce
■wkładkowej nr. 2 9 .8 8 2 ;  847 zł. 43 ct gotówką, oraz 
4 proc. w inkulowany list zastawny ua 1U00 zł. sery.t 
3 nr. 2 4 .420  z kuponem , płatnym 30 czerwca.

Na wniosek skarbnika komitetu, p. J. Ł Zie­
lińskiego, sekcyn fluausowa wybrała ze sw ego grona 
stałą kom isyę rewizyjną, której obowiązkiem będzie 
,ak  najczęstsze sprawdzanie funduszów i rachunków  
komitetu.

Do komisyi rewizyjnej wesz! pp : prezes ko­
mitetu prof. dr. Bronisław Radziszewski i Bo^slaw
Lewicki.

Lwów, dnia 1 kwietnia. 1899.
Bronisław Jiadsissetcsł.i, Roman Piłat, Atkiwi 

Krecnowiecki, Bolesław Lewicki, M tchoi Rolle, sekre­
tarz komitetu.

D odatki do podatków . Magistrat poaaie do 
p o w s z e c h n e j  wiuuoiuoioi, że W ydział krajowy zatwier­
dził uchwały Rady miejskiej, którenii postanowiono na­
łożyć 1 pobierać w roku l8yt) dodatki eto podatków 
bezpośrednich w następującej wysokości:

1) sześć procent dodatku do podatku gruntowego. 
2) sześć Drocent dodatku do podatku domowo czynszo­
wego oe wszystkich w obrębie miasta Dołożonych do- 
ihów 1 budynków, z wyjątkiem  uwolnionych czasowo, 
zupełnie lub częściowo od podatku domowo-czyuszowe- 
go. <Jł trzydzieści procent dodatku do podatku pięcio­
procentowego od domów i budynków, którym z tytułu 
uowej budowy przysługują wolne łata. 4) trzydzieści 
procent dodatku do podatku uowszochno-sarobkowegu. 
o) trzydzieści procent dodatku do podatku zarobkowego 
od nrzedsieoiorstw, ooowiązanych do składania rachun- 
i w publicznie, bj trzydzieści procent dodatku do po- 
1 1 .-is u rentowego. 7) trzydzieści procent dodatku do po­
datku od płac, wymierzone*1 na mocy § 233. ustawy 
z 2ó października 189e 0 = 'mat, które co do ich nlJC
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pensy. Ad. nie są uwolnione od opłacania dodatku gmin*
nego do podatków bezpośrednich.

Powyższe dodatki gminne potfierać będzie, w mv M 
94. statutu dla miasta T wnwa, urząd podatkowy.

Wiedosaie sam obójstw o. Wczoraj w pcludnie 
usiłowała odebrać sobie życie przez skok z I. piętra 

,22 lat licząca krawczyni Bronisława Tereba w domu 
przy ul. Ormiańskiej pod 1 ld . S,toczyła ona z piętra 
w klatkę schodową, a spadając, zawadziła nogą o fra­
mugę w murze i bardzo silnie się potłukła

Wezwano pogotowie Tow. ratunkowego, które 
tw ierdziło  złamanie żebra. Powodem rozpaczliwego 
czynu miały być niesnaski rodzinne.

Ogień kom inow y wybuchł wczoraj o 3 p c  
'południu w u). Sw. Łazarza pod 1. 9

Tarnopol. 3 kwietnia. (Od nasz. kor.) Rusiui 
,\v Tarnopolu krzątają się bardzo gorliwie około pomno­
żenia »woieli mstytucyj z cechą narodową ruską. Roz­
poczęta zeszłego roku budowa gmachu „domu na- 
rodncgo" na jednej % najgłówniejszych ulic jest na 
ukończeniu, .Mieścić będzie ten ginach uaroduą, tor- 
bowlę, ruska Beseaę, salę teatralną i posiedzeń i ho­
tel. Drugi gmach ruski mieścić będzie Tow arzystw o 
mieszczańskie na placu, który gmina T ow arzystw u da­
rowała. Słychać też o założeniu Banku ruskiego. Kilku 
adwokatów i księży krząta się około zalożem a tego 
Banku, a t o : dr. D. i dr. Cz.

W obec tej energicznej działalności Rusinów,
1 ardzo przy kr* odnosi się wrażenie, czytając, jak 
w ruskich dziennikami w szelka działalność Polaków 
bywa ile  tłumaczona. Przy każdej sposobności, jak 
niedawno przy budżecie jruejskim, przy rubrykach 
subwencyi ila  towarzystw, przy założeniu filii bazaru 
krajowego podsuwano naszej dodannej pracy jakieś 
ujemne, wrogie tendeneye. V* rog.ek uczuć dla Rusinów 
nie żyw in ij, ale o w ł a s n y c h  potrzebach zapominać
his modemy,

Na stosunki liudownicze u nas co raz więeoj 
żalu i skarg, albowiem dozór techniczny nad budowlami 
>v czasie ich wykonywania zupełnie niewystarczający, 
a nawet w cale ure istnieje. Ludzie bez najmn ejszej 
kwalifakacyi obejmują samoistnie duże budowle. I tak 
np. nawet gm ina zeszłego roku przy najgłówniejszej 
ulicy oddała budowę kanału zwykłemu murarzowi
mimo, że się  o budowę ubiegali dyjdomowaui arem 
tekci, dziś kanał się zawalił i trakt w najgłówniejszej 
luicy przerwany.

Znaczna k raazież. % Cieszyna donoszą: Na 
n a c j i kolejowej Rutka kolei koszycko-bogumińskiej 
skradziono w sobotę z kasy werdieimowskiej 2 5 .000  zł. 
w barknotaoh, przeznaczonych na w ypłaty dla perso- 
ńalu i rohotnikow. -Tako podejrzany o kradzież, are­
sztowany dyurnista Roth, który był pomocny przy w y­
pakowywaniu nacteszlej z Wiednia przed dwoma m ie­
siącami kasy w enheim owskiej, z której pieniądze zg i­
nęły. Oddal on wtedy naczelnikowi tylko jedną jiarę 
kinezy, gdy zazwyczaj dwie pary7 załączane są do ka­
sy. Zatrzymanymi u siebie kluczami otworzył prawdo­
podobnie kasę. Pieniędzy na razie u aresztowanego nie 
znaleziono.

O w ielk iej popularności przepow iedni
P a lb a  świadczy najlepiej fakt, że wśród chłopów Or­
łowskiej guberni. —  jak donosi korespondent Petersb. 
Wtedum kursuje książka Palba z 1895 r., zawierająca 
jirzepowieduię, ze d. I. listopada 1899 r. zjawi się ko­
meta, który rozbije ziemię. Chłopi św ięcie wierzą tej 
przepowiedni.

In sty tu t dla h y g ien y  między zwrotnikowej 
Profesorowie R Koch i Kohlstoek zwrócili się .do nie­
m ieckiego par, imentu z prośbą o założenie w Berlinie 
instytutu dla hygieny międzyzwrotuikowej. Zakład taki 
-istnieje już dla kolonij holenderskich w Weidewreden 
(koło Baiawii). W Londynie organizuje się szkoła dla 
nauki o chorobach podzwrotnikowych przy szpitalu ma­
rynarki w Albert Doeks. Według wspomnianych profe­
sorów cel zamierzonego instytutu w  Berlinie polegałby 
na przygotowaniu lekarzy niemieckich do służby w kra­
jach podzwrotnikowych, oraz naukowe zoadanie ta­
kich chorób tamtejszych, jak czerwonka, cholera, żółta 
febra, denge, beriberi, choroby bagienne i t, d. W in­
stytucie tym mogliby uzupełniać sw ą w iedzę lekarze, 
zamierzający poświęcić się służbie na okrętach.

G orsząca polem ika zajmuje obecnie lamy 
pism paryskich. Znany jest powszechnie obraz znako­
mitego malarza Alfreda de Neuviile, p. t. „Ostatnie 
naboje , przedstawiający obronę domu niejakiego Bour- 
gerie’go w Bazeilles w r. 1870 przed b.iwarczykam' 
ćohiierze strzelają z ostatnich nabojów, a dowódca 
ranny duje rozkazy. Dowódcy tego postać jest portre­
tom majora —  obecnie generała Lamberta, który w ła­
śnie. według powszechnego mniemania i własnych opo­
wieści był bohaterem słynnego epizodu Tragicznej woj­
ny. Otóż obecnie pud przewodnictwem barona Textora 
de Ravsy uformował się komitet w celu wzniesienia  
jiomuika na pamiątkę obrony Bazeiłłes, i baron de Ra- 
visy wykrył, że couajmuiej tak samo ważną, jeśli nie 
pod pewuwu względem tyiżairjjs-ą r ć e  w lej obronie 
odegrał kapitan AupSri, on m siAjąo w oknie,
wy rżeli i na atakujących h.nępi , , ,, m.nic naboje, 
ktoio wrjeżono mu. jako Ą e j U * p z  ca­
łego oddziału. Lamłiert odrazu w raju.u-,c. orzc-slain m 
generałowi de yassoigne po dostaniu do niewoli 
niemieckiej, zm niejszył zasługi Auberta, a później, 
pozując malarzuwi Ńeuvi)le’owi do obrazu, ani jeduem  
słowem nie upomniał się o to. aby dzietny towa­
rzysz fiiWżu również zam ieszczony został na obrazie. 
.Auh-, > doszedł udko,, do siounie majora, podał się do 
enmr.thr-. ży.iiySldhn i skromnie w7 Dovilłe pod 
Gra iÓMlic. nad kni:.i!. m La Manche, gdzie obecnie 
ie s t  c:rż ' '•> chor. ,  i',' VL. .n!j Lambert dowiedział się

O tem, że npomniono się o cząstkę sławy, należną 
Aubertowi, powiedział do dziennikarzy:

—  Jakto? ten żyd jeszcze żyje? Czekajcież! 
zgniotę go jak pluskw7ę! To intryga wrogów armii!

Generał Lambert, dziś też emeryt, oraz popularny 
prezes Stowarzyszenia weteranów, jest „antidreyfusi- 
stą“ i we wszystkich upatruje intrygi przeciw7 armii.

Major Aubert odpowiada, że nic jest bynajmniej 
żydem, lecz potomkiem po kądzieli generała Janota, 
księcia d’Abrantćs, jednego z ulubionych towarzyszów  
Napoleona I. 1 tak ci dwaj towarzysze broni na sta­
rość kłócą się jmWicznie, grożąc sobie nawzajem uaj- 
rozmaitszemi kompromitującymi odkryciami.

Trąd. Charkowskie Gub. Wiedomosh donoszą, 
że w Łoehwicy, jednej z tamtejszych stacyj kołejowycłi 
zachorował na trąd pomocnik naczelnika stacyi. Los 
nieszczęśliw ego był straszny. W szyscy od niego ucie­
kali, nawet pieniędzy nie hciano odeń przyjmować. 
Dopiero za rozporządzeniem gubernatora przyjęto cho­
rego do szpitala. Tymczasem przed kilku dniami w Ło- 
chwicy zachorowało znowu ua trąd dziecko dozorcy 
drogi żelaznej, który7 żył w przyjaźni z rodziną owego 
pomocnika.

Przeciw alkoholizmowi W Brukselii rozpo­
czną się diiia 8 łun. obrady międzynarodowej konfe­
rencji, zwołanej celem ustalenia i podwyższenia p o ­
datku od napoi spirytusowych, wywożonych do Afryki. 
To podwyższenie podatków7 ma na celu ograniczenie 
pijaństwa, które szerzy się stm szliw ie wśród mu­
rzynów.

P o la cy  W  A lryce. W całym Trnnswanlu 
przebywa nie więcej nad 300 Polakow. Odrębność 
klimatu i gleby nie przyciąga tam polskiej em graeyi 
rolniczej, bo dotychczasowo próby uprawy roli byłv 
niefortunne. Susze, grady i szarańcza obrocily w’ ni­
wecz w szystkie usiłowania. Pomijając żydów, którzy 
trudnią się handlem, wychodźcy polscy przewam ie zaj­
mują śię rzemio,sieni, najwięcej stolarstwem i ciesiel­
stwem.

Kilkunastu polskich wychodźców pracuje w nie­
mieckiej fabryce dynamitu w Moderfoutem; zdolniejsi 
rzem ieślnicy zarabiają tam po 14 funtów sterlingów  
(280 marek) m iesięczn ie: prócz tego utrzymują mie­
szkanie. Jest także kilku Polaków w warsztatach ko­
lejowych w Elatidfoutein, ci zarabiają od 20 do 24  
funtów szterlingów m iesięcznie. O zajęcie w Trans- 
waalu nie łatwu.

Nigdzie może tęsknota za krajem tak silnie nie 
ogarnia emigrantów polskich, jak wr Transwaalu Nie 
ma tam lasów, ani rzek, nie ma ptactwa. Przez pół 
roku atu jedna kropla deszczu nie zwilży wysuszonej 
ziemi, obnażone skały i równiny wyglądają, jak po­
sępne pustkowia, jak pogorzelisko. Nie można się więc 
dziwić że przybyli tam Polacy-wychodźcy tylko c po- 
wrocie do ojczyzny myślą.

Z inteligeneyi polskiej bardzo poważany jest 
w Transwaalu p. Klonowski, właściciel apteki w Kry- 
gersdom e, rodem z Poznąnjp'. * W .nrtnii pruskie.) był 
oficerem, mianowano go więc pułkownikiem ochotni­
czego wojska transwaulskiego. Chociaż od dawna 
w  Afryce mieszka, rodzina jego przechowuje ściśle 
tradyeye polskie; do dzieci p. Klonowski sprowadził 
nawet nauczycielkę z Poznania. Staraniem p. Klonow­
skiego powstało Tnw7. polsko-litewskie.

B rak  dobrego napoju dla ludzi pracujących 
zaprząta w Petersburgu myśl  tych, coby pragnęli ta­
kiego napoju dostarczyć. Na Litwie w niemałej ilo­
ści zużywają napój, zwany .Chlebówką", którą się 
z chleba wyrabia. W Petersburgu napój taki nazywa  
się „kw as“, którego butelka kosztuje 10 kop. Jest to 
cena dla ludzi biednych w7y7górow7atia.

Obecnie zamierzono tam założyć kilkanaście fa­
bryk „kwasu dla ludu1';  wiadro takiego kwasu będzie 
kosztowało 10 kop. W ten sposób ludność biedna bę­
dzie m ogła kupować sobie kwas, który jest zdrowy i 
easi pragnienie.

ODłęd. Z Ameryki pisze korespondent Hameliea: 
Pewna panna, chrześcijanka, piękna i wykształcona, 
przez czas długi miała umysł zaprzątnięty wyłącznie 
Dreyfusem. Wciąż przemyśliwała nad tem, jakby go 
uwolnić z Czarciej wyspy. Każdego, co dobrze mówił 
o Dreyfusie, szanowała i ceniła wysoko, przeciwników7 
zaś Dreyfusa znienawidziła. Pod koniec roku ubiegłego 
wydała odezwę do Amerykanów, iżby się pod jej sztan 
darem zjednoczyli i rozpoczęli walkę w celu wyzwo­
lenia Dreyfusa z Więzienia. W odezwie, własnoręcznie 
podpisanej, proponowała między luneini, aby w szyst­
kich tych, co mieli udział w „wiolkiem nieszczęściu11 
Dreyfusa, w.ytransportować na jego miejsce na Wyspę 
Dyabelską. Wkrótoo jednak po wydaniu odezwy straci­
ła zmysły, a, przebywając teraz w szpitalu dla obłąka­
nych, twierdzi, że ja wysłano na Dyabelską wyspę.

T e l e g r a f  w Afryce. Daily \ew ę  donosi, że ol­
brzymie przedsięwzięcie Ceeila Rhodesa przeprowadzenia 
telegrafu przez Afrykę, postępuje naprzód bardzo raźne, 
tak, że za jakie 2 lub 3 lata będzie można telegrafów aó 
z Aleksandryt do Kaplamlu. Linia telegrafiiczua prze­
dłuża się dziennie o 3 k ilom etr . Czternaście parowców  
przywozi mnteryał w giąb lądu. Na Nyassie znajdują 
się cztery towarowe parowce. Na jeziorze Tauganaika 
jest na raz i o tylko .jeden, ale wk rajca bodzie h-h w ię­
cej, bo części ich składowe pizy wieziono już na brzeg 
jeziora. Linię w ytycza się zawsze . o  350  kim. naprzód. 
Samo zakładanie telegrafu odbywa się w ten sposób: 
inżyniej Beringer oznacza drogę, towarzyszący mu

czwarta wstawia je w te jam y, piąta wrzeszcie zakłada 
już druty. W szystkie partye postępują za sobą w ten 
sposub, aby robota jednej ukończyła się równocześnie 
z juzy by ciem drugiej. Słupy są bardzo grube i siężkie, 
a zdarzały się jednak wypadki, że słonie je wyr, 
wały. Praca trwa od 5 rano do 6 wieczorem.

B udow a kolei do Chartum .i jak Times d . - 
nosi —  postępuje naprzód bardzo szybko. Lima pi-.,i.t-, 
diuża się 200 m. dziennie, wobec czego można spo­
dziewać się, ,;e kolej zostanu ukończoną w paidzier 
niku r. b.

ito sy jsk a  eskadra na Oceanie Spokojnym  
stojąca pod dowództwem admirała Di basowa, powiększy  
się w tym roku o jeden nowy krzyżownik I. klasy 
„Admirał Nachimow4*, który w7 jesiem  odpłynie z Kron- 
stad'u na w od*' dalekiego Wschodu. '

P ierw szy  num er „Sudan Gazetce", który 
wyszedł w Omduramauie 7 marca b. r., otrzymano nie­
dawno w Londynie. Pismo to niedużego formatu, dru­
kowane w dwócli kolumnach na czteru stronach jio 
angielsku i po arabsku, zawiera oficjalne i pólofieyal- 
ne publikacje

W rażliw ość ludzk iego oka. na barwy. 
Jest pewnikiem nowoczesnej filozofii, że świat istnieje 
dla nas o tyle, o ile zewnętrzne jego objawy mogą 
zapomocą zm ysłów przechodzić do naszej świadomości. 
Nie trudno więc wykazać, jak ogromnie ważną rzeczą 
jest dokładne oznaczenie wrażliwości naszych zm y­
słów. Z pomiędzy nich najważniejszym bezsprzecznie 
jest zmysł Wzroku. O olbrzymiej wrażliwości naszego 
oka, świadczy najlepiej liczba barw i odcieni, Jktóre 
ono umie rozróżuiuć. Liczba ta wynosi przeszło 20 .000  
odcieni siedmiu zasadniczy cli kolorów, eo znalazło mię­
dzy imiemi świetny 7 wyraz w fabrykacyi gobelin nv. 
Mówiąc o wrażliwości oka ua kolory, nie możemy nie 
wspomnieć o t. zw. daltonizmie, t. j. o braku wmśnie 
wrażliwości na pewne barwy. Pokazuje się m ianowicie, 
że daltonizm występuje u mężczyzn o w iele częściej, 
niż u kobiet (w pierwszych na 100 jest 4 ‘2 daltoni­
stów, u drugich zaś tylko 0'07).

Wrażliwość oka na rozmaite . odcienia kolorów 
rozwija się razem z umysłem i in teligencją  człowieku. 
Badania filologiczne, historyczne i etnograficzne w yka­
zują, że wrażliwość ta zaczęła się od koloru czerwo­
nego. Homer wspomina tylko o kolorze czerwonym , 
to samo znajdujemy w Weildach. w Nibeiungach i Pie­
śniach o Rolandzie. Badania prof. Virchow7a nad wra­
żliwością wzroku u plemion dzikich wykazały również 
że dzicy najlepiej rozróżniają barwę czerwoną. Chorzy 
na zapalenie ócz. którzy musieli przez rok u. p prze­
bywać w7 ciemnym pokoju, w szystkie kolory zapomi­
nali, a po odzyskaniu zdrowia naprzód rozróżniali czer­
wony kolor.

P r z y p o m i n a m y ,  że sta ran iem  T o w arz y stw a  p ra w n i­
czego o dbędzie  się dn ia  11 b. m. w  K asynie m iejskiem  koticcit 
sp acero w y .

W Czytelni kobiet odbędzie <!•> w *obotę s bm. o gu- 
jz m ie  o  o * r  pn .ii Rozy n ussB^ufnow ej na 'em u t „Społeczne 
znaczen ie  sus:gesty i“ .

robotnicy wycinają 5 m. szeroka n:ogę, usmyajae
wszelkie przeszkody, nie szczędząc nawet oibrzjinich  
tysiącletnich drzew7 chlebowych. Draga purtya robotni* 
1 ów, idących z tyłu rozsżera według potrzeby w yciętą  
drogę na 20 tn Trzecia nnrtya kopić, jamy na słupy,

Zm arł ire 1, wonne:
Oma 1 kw ietn ia  b. r.: P.otrowicż" Józefa , córka  zaroŁmika, 

1 rok, n ieży t żo łądka. — T o rb a  A ntoni, sy n  w y robn ika , 10 ty ­
godni, n ieży t p rzew o d u  pokarm ow ego . —  K lew eta H elena, córka 
dozorcy  dom u, la t 5, szkarla tyna . — S ydor E w a . p ry w a iy -lk a , 
la t (>8, zapalen ie  płuc. — Szlinke F ra n c iszk a , p rzek u p k a , la t (ió, 
w ad a  se rca . —  1 'osenzw eig  H ene, có rk a  sub jek ta , la t  3, jszkarla: 
ty n a . —  R eiss A n to n in a , córka  k o n d u k to ra  pocztow ego  la t ó. 
zap a len ie  opo n  m ózgow ych . —  G orący  A ndrzei, zaro b n ik , la t óó, 
zapalen ie  płuc. —  W alko  P a u lin a ,i z a ro b n ic a , la t  2 ,  zapalen ie  
płuc — G ołąb Jęd rze j, syn  kow ala , 1 rok , g ru ź lic a .—  Kześzow - 
ski M ichał, syn  z a ro h n ik a , 2 d n i ,  zap a len ie  p luc. —  N ieboga 
E w a, za ro o n ica , la t 31, w a d a  se rca . — P o loszynow icz  Ju lia" , 
p reb en d a ry u sz  dom u n ieu lecza ln y c h , la t  45, g ruźlicę. —  3 w y­
padki śm ierci p rzedw cześn ie  u rodzonych . —  R azem  16 osob.

Z m a r l i :  t
1 W  K ołom yi: D i. T rziska. lekarz  pu łk o w y  z  Żółkw i, p rz y ­

dzielony do p o b o ru  w ojsK ow ego w  K o ło m y i; H enryka z  Gliń­
skich  T ry szczy lo w a, żo n a  nauczy c ie la  szkó l lu d o w y c h ; Benjam in 
K hrlich , w  31 roku  życia.

W  P rz e m y ś lu : Z  K oraasiew iczów  M arya B udzynow ska,
żo n a  u rzęd n ik a  dyrekcy i sk a rb u , w  27 roku  życia .

W  S tan isław o w ie : W aleryan. Ju rk ie w ic z , em. oficyal p o ­
cztow y , w  60  roku  życia .

W  T arnow ie: M ichał Bialikiew icz, w  24  roku  życia.

G d  a a m i m s t r a c y i .
€ z a s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t o ,
W arunki prenum eraty w nagłówku.
W szy scy  now oprzystępujący prenum e­

ratorzy otrzym ują „N oworocznik Słowa Pol- 
skiec/ou bezpłatn ie.

Prenum eratorzy Słowa PoUhieno mąią je ­
dynie prawo otrzymać po zniżonej . ceme^ 
ilubtrowany ,.rT t j g o a t i  */*■ JP o lsh iP  wraz 
z dodatkiem j u a t j i t o ^ s z y e h  m ó d  p a r t ®  
s k i o n .

7 ynodnih Polski wychodzi w Warszaw ic 
i bogactwem iiustracyj i utworów literackich 
pierwszych naszych pisarzy, zdobył sobie 
pierwszorzędne stanowisko.

Cena Tygodnika Polskiego wraz z  dodat­
kiem najnowszych mód paryskich wynosi dla 
prenumeratorów Słowa Polskiego 
we Lwowie i Krakow ie: na prowmcyi ct.
rocznic 8 zł.—  ct. rocznie 10 zł. — „
półrocznie 4 „ — „ p iłrocznie
kw  analnie 
ennsięcznie 70

kwartalnie
miesięcznie

5 „ — 
2 „ 50

—  0 0n *
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uepertuar teatru hr. Skarbi.a 
W  Środę 4  bm . po  raz  d rug i „W oźn ica  H enszel* , sz tu ­

ka w  !> ak tach  G erharda  H aup traana , p rzek ład  M aryi D ulębianki.

D e p e s z e  ł i a u d l o w e .
Z tar&u pieuieżnego.

W ied eń , ó kw ietn ia . (K ursy  pon iżej w cedule g ieł­
dow ej.)

• T ę n Je n c y a  s ł a b a ; ć isza  w  in teresach , w skutek  słabszego  
B eiliua i W3'k azu w  Banku niemieckiego.,- M ontany z p oczątku  
dość silne, p rzy  koiicu  słabsze.

E ł t i J a p e s z t ,  b kw eitn ia . W czor. giełd . Ans* kreu .'169 ŚO 
W  cg. bani kred. 189*— W ęg. ban k  es Kontowy 268*75, _Węg. bank 
h ipo teczny  446*25, W ęg, re n .a  ko ronow a 9 " ‘30, TWmaimiranin 
615*— , W ęg 4 -p roc . ren ta  łl9 * 7 6 , Węg. b an k  dla przem . handlu  
102 50, S tu a tsb ah n y  — *— , K oiejo u liczne o 9 1 ' — . Kol. p o łudn iow a 
— ' - , W ęg. pou. p rem io w a 193*25, Austr, ren ta  koronow e 100*50, 
W eg re n ta  ko ronow a 97*70, E lektr i oł. u liczne 23’2*o0, C.anz. 
& Co. 2180, S algo tarjnne r 583*— , Austr, M ota ren ta  120*— , 
Akcye eleatr. 151*— .

F r a n k f u r t ,  5 kw ietn ia . W czora jsza  Bield i w ięczornii 
ICredyty 2 3 l ‘u0 , S tu atsbahny  155*00, L om bardy  28*50, Alpiny 
248*— , A tistryucka ren ta  p ap ie ro w a  100*fcłci, A ustr. s reb rn a  lentu 
100*— , A ustr. z lo tu  ren ta  101*70, W ęg ierska  zło ta ren ta  100*50 
U niot b an k i 109*— , Akcye elektr. 120*25. Kolej półn .-zach. — * —

U sposob ien ie  silne.
H e r i ł u . 5 kw ietn ia . P rzy  zeiiikuię ń u  w czo ra jsze ,

giełdy: ICredyty 231 00 , S tu atsbahny  155*25, L o u ib a u iy  28*50
Austr. z ło ta  ren ta  701*90, A ustr. srebrna re n ta  100*70, W ęg 
złota re n ta  100*— , D isconto C om andit 194*75, L au ra  238*— , fio- 
clium er 258 25 , H erpenec 193*10, Kolej O slp reusst 91*20, Kolej 
Mittelmeer 107 5 0 , Ktiej M erifl.onal 139*50, Kolej H enry 105*— , 
Kenta w ioska 94*10, P o łudniow a * , M Łneka — *— , T urk i
119*50, K enta h is z p .— *— . P r y  ł a t  ne d y sk o n to  3*75, A ustr. renta 
pap ie ro w a — •- B ustiehn  dery  321*25, A ustr. ban k n o ty  109*50 
Alpiny 100*75, D ew izy na  W iedeń (długie) 169*45, D ew izy na 
W iedeń (krótkie) — *— , na  P ary ż  (krótkie) 81*10, na A m ster­
dam  16o*75, n a  L ondyn  długie 20*31 i kró tk ie  20*41.

T en d en cy a  słaba.
B er lin , 5 kw ietn ia. W czor g ie łd a  w ie c z o r n a  (N achboe se) 

K redyty 231*60, S tu a tsb ah n y  155 25 , L o m b a r d y  zSyO, R osyjskie 
bankno ty  (kasid 216*10, k o s . b an k n o ty  (ult.) , D isconto
C o m a n d i t  1 9 4  7 5  U s p o s o b ie n ie  słabe.

l l a t n h u r ę : ,  5 kw ietn ia. W czora jsza  g elda w ieczorna. 
Kredyty 231 50 L om b ard y  28*60, S taatsb iu  y 155*— . A ustr. 
z lot ren ta  102*— . W ęg ie-ska  z ło ta  re n ta  luu*25. S re .ro  80  75, 
żądano , 8U 25 p łacono . S reb rn a  ren ta  100*25, W łoskie 94*50. L osy  
z 60  r. 146 10.

Usposobienie spokojne

P a r y ż ,  5 kw ietn ia. W czor. gieM n Cred. rondli* 75 1 .— , 4  
proc. p o ży czk a  rum uńsku  1890 r. 94*o.0, Grecku p o z y rz k a  2 2 6 .— 
4 proc. h iszp ań sk ie  K s ten eu rs  60 .82  U sposob ien ie silne.

T arg zborow y i towarowy.
I ł U U L p e i . n , k w ie tn ia , P szen ica  na  k u  ccien 8*90 

do 8*92, n a  m aj S*S»J do 8*35, n a  październ ik  od 8*29 do
8*30, ży to  n a  kw iecień 7*40 do 7*40, n a  jesień — *— d o  ,
k ukuru d za  na m aj od 4*45 do 4*46 złr, na p aźd z ie rn .k  — * —
,jo  • ■ ow ies n a  kw iecień 5*68 do  5*70 na paź łzieru ik  — *—
d o  *— ' kukurydza  na  maj 1S99 r. 4-56 do 1*57, rzepak  na
sierp ień  i 1*85 do 11*05.

P r t l p l l  Cukier go tow y  12.60, n a  luty .2*62, na  m a­
rzec  12*75V2- N ow a kam pania 12 .20.

U r r l i n .  Sp iry tus (siebziger) loco  40*30,(fuenfziger; — ,
1S im l i l i r Ł * .  S p iry tu s na  lu ty -m arzec  19*40, n a  kw ieć,eu- 

m aj 18*90*. N alta  loco 0*80.
H a l B  w t i y .  Pszenica 'oco  n o w a  h o lsz t 101 do 104, tżyto 

m eklem bu.sk ie  now e I 4 t  do 155, po łudniow o-rosy jsk ie  now e 119 
do 120, N afta loco 6*80 mk.

P u r y i ,  Żyto na b ieżący m ies.ąc 14*10, na m arze kwie- 
cieu 14.25, na  cztery  m iesiące od m arca 14.35. P szenica y a  
biezą'(»f m iesiąc 2 1 *55 , n a  ttfty  2 1 .05, n;i „ jarzec kw iecień 21 .70, 
n a  4 m iesiaee od m arca 21.70.

M ąka znak „12’‘ n« m iesiąc b ieżący  43 u  na  m arzec-
kw iecień  4 4 10. na cz tery  m iesiące od m arca 45*25.

Spirytus na b ieżący  ir ie s iąc  45*25, na m arzec-kw iecień 
44*50, n a  cztery  m .esiące  o d  m a ja  44*2'*,. nn cztery osta tn ie  m ie­
s ią c .e *2540 .

( kier biały na  b ieżący  m iesiąc :łO*2 .V,*L na m ifz ec  
29*37»fl, na cztery  m iesiąc* od m a ja  .10 I 2 ’,ż na cz tery  m iesiące 
do październ .k tt eb * l2*i2.

W r o e i s i W .  Pszen ica S tara lii;,ta — *— , żółta s ta ra  — *— 
now a L a la  16*40, now a żó łta  16*30, żyto 1 4 '— , ow ies sta ry
 *, now y 13*20, rzepak  — *— .

W ie d e ń , 5 kwietnia. ( Giełda złożowa). Mdła 
tendeneya ubiegłego tygodnia dała się .jeszcze we 
znaki wczorajszym tranzakcyoni, a nawet zaostrzyła 
się jeszcze bardzo silnie, zwłaszcza w obrotach p s z e ­
n i c y  11 v w i o s 11 ę przybrała 1 e a k c y a c h a r a k t  er 
n i e m a l  d e r  11 ty.  Przy końcu notowan okazała się 
zniżka 38 centów, pszenica na jesień i kukurydza 
utraciły po 10 ct., żyto 15 ct., natomiast owies po­
szedł stosunkowo w górę.

Notowano mianowicie: pszenicę na wiosnę 8 3° 
do 8*31. żyto na wiosnę 7’65 do 7'63 i 7‘Ó5, ku* 
kurydza na maj czerwiec, 4*73 do 4*72, 4'7u i 4 ‘72- 
rzepak na sierpień wrzesień bez zmiany ł ‘2'10 do 
1 2 '2 0 .

'Zamknięcie giełdy mdłe: pszenica na wiosnę 
8'77, pszenica na maj czerwiec S'fł4, pszenica na 
jesień 8 ‘25, żyto na wiosnę 7'63, owies na wiosnę 
6'02, kukurydza na maj czerwiec 4'72.

Ceny spirytusu: .17*30 za gotówkę, 17 70 za 
wypowiedzeniem.

W iedeń, 5 kwietnia. Stan Banku austro-wę-
gierskiego z dniem 31 marca 1899:

Banknoty w y b i e g u :  039,010.000 (w porówna­
niu f  poprzednim Tygodniem więcej o 2,038.000). 
Rezerwa kruszcowa 502.131.000 (więcej o LHO.OOOg 
portfel wekslowy 172,239.000 (więcej o 15.819.000); 
Lombard papierów 22,232.000 (w ięcej o 401.000); 
banknoty wolne ód podatków 53.5LL000 (mniei o 
15,504.000).

T arg  n ierogacizny .
( Oryginalny M eyrcm Józefa ' Sabm h/ego  i  Synów  —  

Wiedeń, tit. M arli).
W iedeń, o kwietnia. 

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 8.432 
sztuk świń. między temi 3.049 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 40 do 47 ct., 
za galicyjskie inlode świnie od 40 do 47 ct., za ki­
logram żywej wagi.

B udapeszt, ^  kwietnia. Stan zasiewów w dniu 
1 kwietnia: powietrze ubiegłego tygodnia odświeżyło 
przeważnie jesienne zasiewy, natomiast ucierpiały 
w wielu miejscowościach wczesne, wiosenne zasiewy. 
Stan pszenicy zimowej wogóle zadawalniajuey. Dbszip; 
bardzo pożądany.

Kurs giełdy wiedeńskiej 
Dnia 4 kwietnia 1890 r. 

O jólnj lin g  panstna.
pUc©

iteiilm papierowa , , •
Kent* urebpna . ■
!,o»y I  ro la  1854 1 ,  250 «ł. mk. 4«/o

*,buU i  j  6 0 0  «ł. i*, fii/o
* !  180U po 1 0 0  i ł .  5»/o

.  1864 po 100 >1..

101.— 101.20 
101.— 101-20 
***1.50 172.60

195.— 196.80

O l n c  p a ń s t w a  K r a j ó w  w Radzie p a ń s tw a  
reprezentowanych.

K e n t*  e lo ta  w o t .  o d  p o d . 4 °/o z a  1 0 0  l i .  1 2 '. .2 5  1 2 0 . 1 5
:*en ta  w o i o d  p od . 4 »*< z a  2 0 0  k o r .  .  I d  7 5  IDO.yó
b «u m  in n e s t .  a u s tr . **» 2 0 0  k o r .  fcV 6 o S9 .S0

O b l l g a e y e  K o l e j o w e .

89____ JO'1.—

U 9.20 119.80 

120.75 127.25

Kol. A rcyks. A lbrechta i a  17- ił. 4°;o 
Kol. Cesar . J l łh le ty  w  atocie  w oluo od 

podutg i u  100 zl. 40/" •
Koi. C esarza K ranjtazkn Józefa  an 100 zt.

6« ; o ............................
Kol. Arcyks H ndolfa w v a , .  k o t w olne 

Od pnć.u rri Ba 2oo ko>. 4»o . .
Ko), iłaTuia 1—dw tka p u 20u z, a  «. 

(ostem pl. a k r j e ,  6y/ .

88.15 

810 30

lOOhs

211*30

O b l i e u c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (k o lco w e).

Kol. I r c .  AJbrechtii s» 300 ił. 6°/«
.  w jiłooie a* 200 al, fĄo • ♦

Kol. bakowióaki© loka l, ift 200 kor.
4 ^ ..........................................

Kol. gal. K arola L udw ika za 200, 100 aL
4 0 ,0 ..........................................

Kol. Iw ow sko-caern .-iissk ie j z r . 1884 za 
200 ko r. 4o/o .

118.20 114 — 
iaa. - —

9S„75 89,25

89.— 100«_

09‘BO 100 —
D ing paastwa. k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s l i e , .

119.80 120 —W ęg. zło ta  re n ta  za 100 zł. 4Pjo .
•  . w  wal, kor. aa 200 *ł.

,  ko r. 4 0 / 0 .......................................
obi, p rop. ■> 10<  ̂«ł

87-81) 
100 60

83*—
101*10

142*50
162*25
162*59

97'*— 87-50

102*75 103*65 

97 20 97!75 

93.— 88-55

W ęg. obi. pr. regn l. Cisy. za 100 zł. 4 pr. 140*50 
„ poż. prem iow a za 100 zł. . 162-—

za 50 zł. .  .  161*25

■ o n e  publiczno p o iy czh l,
Pot. k ra j. Bukow iny s r. 1893 Job- *a 

200 ał. ko r. 4°/o . . . .
B ukow ińskie obi proplnacyjn© los. sa

100 ał. 50/ o ..............................
Galie, poż. k ra j . * r . 1878 l a  100 zł. 6°/o 
G alie. poż. k ra j . a r. 1888 aa 2 00ko r. 4°/o
G alie, oblig . proplu . a ro k u  1889, aa 100

zł. 4 0 / 0 ..................................................
Pożyczka p rem io w an i. W iednia z r . 1374 125*25 126*— 
Pożyczka m iasta  Lwowa a ro k u  1896 za

100 ał. 40/0 . . . . .  94.30 94.90
K enta w ioska sa  100 ko r. 4°/o . .  —
P ożyczka b u łg a rsk a  a r .  1892 za 100 ał. 6°/» 111.75 112.25
P ożyczka Korb. p rem . aa 100 frank . 2n/o 34*75 85.25
Turecki© obi. prera. ko le j, ca 400 fr. 02 45 62,85

Listy zastaw ne. Oblig. Iiipot i listy  d łużne 

i (za  100 zł. Nom.).
A ustr. »akt. k red , aiem . los. w 50 lat 4°/«

,  > * obi; p r. a r. 1880 3°,'o
.  .  -  -  1889 8 >

Bukow iński zak ł. k red . n e m . los. 5°/o .
los 40/0 .

G al. Akc. bank bip. 10°/o prem . los. 5°/«
_ m los. 50 la t 4V*°/o .
• m .  60 la t za 200

koron  4°,q ..................................................
G ał. To w. k red . zleiu, 40/o los. 56 lat .

» ■ •  m 40‘o jos. 41 lat ,
> ■ •  « 4« o s ta re  . .
•  * » » 4°/o aa 200 kor. .

Banku k rajow ego  d la  G allcyi i Jiudooi.
4V»°y® 51V* * wiola©

B anku k rajow ego  oblig. kom un. 2 ©m, 50/0 
Banku krajow ego oblig . kom un, a  ©m. 42 

lat aa 200 ko r. 4]/sWo 
ŁiHiiLu krajów , los. 57>/» *“(»
BwiLu k rajów , obi. kol. los. t a  a a ,  ko r. 4<f.
A ustr. w uB ier.k . b an k a  40l/» la t los. 4“/ ,

Obllffacye z p raw em  p ierw szeństw a
za 100 zl. nom .

Kol. Lwi W -Czer.-Jassy B r .  ltsSt za 3<M 
cł. 4^0 m n ie j 10°/u ,

Kolei Lw ów -Czern. z r . 1884 ca 300 zl. 4®/*
Gal. kol. lok, w schodu, za 100 ał. 4 % .

93,— 99.—
J20*— n o -s o
117,50 118.25
104.75 105,—
96.60 97.—

110.— 111,75
100.25 101-—

96.75 07.50
96 50 ---
97*50 ftS 50
97.75 98.10
95.70 95*35

100.75 101.50
102 — 102.60

100.75 _
08.— 99.—
97.50 98.50

100.10 101.10

91.80 92-70
99.— 99*26
90.50 100*

\ \ę g -  IS3l» kolei ep>. 1*870 v.h 2 0 0  zł. 5®/o 108.50 100*o0
J878 zn 2 0 0  zt. 5°,'o 108.50 109.60

■ ' “ l  J887 bu 2 0 0  i ł .  4°/o 68.80 99.75

A l i c y e  bankc5w (za  sztukę).

Banku Anglo au str. 120 zl. .  .
P eszt, banku baudl. 500 zł. . .
Zakł. kred. d la  handlu l przent. p. ul. 
W ęg. banku k redy t. 2 0 0  zł . .
!)»*'„ .A ustr. to w. eak, 5 0 0  zl.
G al, banku łiipot. 2 0 0  zl. • .
,  „ d la  handlu  i przem . 2 0 0  i ł

Banku dla k ra j . koronnych 200 ał. 
w A ustro-w ęg. 6 0 0  zl. . ♦
,  Związlt. (Unionbank) 20(1 •

C iosk . banku zwiAzk. 100  zl. . 
ZiriiOBteDska banka 100 ał. «

155.bu 155.— 
1406 * 1403*—
369*87 370*85 
838.50 398*50 
737.— 740.— 
880—  331*— 
200.— 201.— 
241*75 241* — 
925.— 925.— 
S25*— 1582.50 
186.— 136*70 
133-50 133.50

A K c y e  p rzed sięb io rstw  transp o rto w y ch .
Buków. kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  z t . . 2C7*— 216*25

,  (akc. M kł.) 2 0 0  at . 1 4 3 * - 152.—
Kolei pbłn.-ceg. Kerd. lOOO m k. . 3385.— 3394.— 

„ Iiw ów -tjzern .-Jassy  2 0 0  z l. . •  29!*•— 294,50
* w schodu.-galic.-lokaln . 20(1 .  .  196.— 2u0,—m “ państw  o wy oh 200 zł. per ultl .  U65-25 —.—
„ południow ej 2<X) p e r u ltim o . .  62 .— 63*50
a w ęgłor. g a llcy j. I. 200 cl. .  * 214.50 215,50

A l i c y e  p rzed sięb io rstw  przen tyslow yciu
G alie, karpac . na ft. tow arz . 509 kor. .
Austr. Tow . g ó in lcze  A łpiue 100 zł.
P /azk iego  Tow. że la  n. przem . 200
BcbodJiiCa 500 kor...........................................
Tureckie zarz. ty toniów . 500 fr . per. tiit.
T rifail tow . kop. w ęgla 70 zł.

L o s y  (za  sztukę).
B udapeszteńskie (Rasllloa) 5  ał. .  •
Zakł. kred . d la  U. i p . po 100 ał. .
C lary 40 zł.  ...................................... .........
Tow. żeg. na  D unaju 100 zł. m k. 4’V« .
Pożyczka m . Insbruku 20 ał. • ♦
Losy m . K rakow a 20 zł. • ♦
Pożyczka m . Lubiany 20 » L '• • ♦
O fen 40 a ł.......................................  *
Palffy 40 zł, mk*. • . • • *
C zerw, k rzy ża  au s tr . tow . 10 ał. • *
C zerw, k rzy ża  w eg. tow . 5 zl. • «
Losy fund. a rc . Uuilolfa 10 zł. .  •
Hal ma 40 zł. m k ...............................................
P ożyczka w„ H alzburga 20 zł. •
8 t, G enois 40 zł. m k ......................................

400. —.—
247.20

13*27.— MM
Mlfi.-- 82:5.—
121.75 133.25
191.DO 192*70

7.0  f. 7*6*5
199, 300*-
66.50 67*50

1 7 2 .- 17:5.—
. 20.50 30.00

2 7 .- - 2 8 .- -
24.— 2 5 ,—
66.50 67*—
65.— 65*50
20.15 ,2 1 .—
11.27 11.75
29 .— 30*—
85.75 86*75
28.75 29.76
8 5 . - 85.76

Pożyczka m . S tan isław ow a 20 z t .
„ m. T ryestu  100 ał. n ik . 4 l/«<y* 

in. » ^0 zł. 4°/o .
W aldstelna 20 ał. m k ......................................

W a l n  ty.
D ukat c e s a r s k i ........................................
A iietr. węg. 8  gnid. cłotR m oneta . .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................ ..........
2 0 - iu a r b ó w k a ..................................................
Rossyjski póllm peryał . . . .
N iem ieckie banknoty za 100 m arek  .
W łoskie banknoty za 100 lir  . .  .
10 funtów  Łterlingów . • . .
Kuble (za 1 0 0  r s . ) .........................................

65.—
165.—

60.— e*Ł.-

5-69 5*71

9-561,2 9*5 V>7 
11*79 il-fcS

58.95 59.05
♦4*47 4V:-,5-
12045 HO-35

Berlin, duin 4 kwietnia
Pocn. listy zastaw ne 4 proc. S erya  6 — 1 1 

.  ,  „ 3Va proc.
,  „ m S proc. Hery a A ..

Pozn. listy rentowe 4 proc...............................
3>js moc.

Pozn. obligacye pro w. 3l/» proc, • • •
Ruble (100) . . . . . .
A ustr. banknoty  (100J , . . . .
Listy aastafwne Król. Polak. 41/* proo . . .

Wćirszawa,- dnia 4 kwiemia:
Listy lik  widać. Król. Po lsk . d n ż e  . .  .

.  d ro b n e
Boa. Poż. Pj-cm. i  roku J3R4 . .

.  - .  1*16 • • . .
Obi. prem. Banku szlacheckiego .
Listy zast. Tow. kred. ziemsk. duże 

* * w » » tli obu© ,
,  ,  m iasta  Warszawy ser. VII.
.  * » * 4‘/s proc.

Petersburg, dnia f kw
Bosyjfdta pożyczka prem . z r. 1864

z i\ 1860 !
Listy sast. Tow. k red . ziem. Kr. polsk,

,  m ro sy jsk ie  ,
,  % kijowskie .
.  » w i le ń s k ie  . ,  *
B ,  charkowskie . . . .
» * chersońskie . . . .
9 » b© s:;rub .'tH U rydz.

102 33 
93-00

216-65 
166*; >7

100,40
100 30

: 21.- 
100.25
100 3* 
98.1:5

,‘ietuia:
«S8.--
277.
1U0.60

99.1 3 
98.75 

9CD * KJb—
' 99.50

A. C0 N A N  S 0 7 ŁB.
19 -------

n u  B  K  f t  S T  A  € .
P A M I Ę T N IK  Z  C Z A S Ó W  P I E R W S Z E G O  C E S A R S T W A .

(Z A N G L E L S K 1 L G O ).

— Ale wszakże ty byłeś najzagorzalszym re­
publikaninem z pomiędzy nas wszystkich Nikt nie 
,byl tak zdecydowany jak ty. Jakże często groma­
dziłeś nas dokoła siebie, Karolu, i kazałeś słuchać 
'swej filozofii, i A i Sybilla także. Nie mow im, że 
'i Sybiłla jest również szpiegiem policyjnym. Powiedz 
mi, że to wszystko żart, Karolu.

Na te siowa chudy człowiek utracił juz zupeł­
nie swą zwykłą powagę; z jego oczu widać było, 
że ta  scena bawi go niewymownie.

— Twoje zdziwienie bardzo rai pochlebia — 
odrzekł z uśmiechem. — To dowodzi, że grałem 
swą rolę znakomicie... Nie moja wina, że tamci głupcy 
spuścił- przedwcześnie brytana ze smyczy. W każdym 
razie będę miał zasługę, że jeśli Toussac uciekł, 
Dockwyeiłem przynajmniej sam. osobiście, drugiego, 
bardzo niebezpiecznego i zdecydowanego na wszystko 
spiskowca.

Sam się roześmiał na to określenie swego wię- 
2tha i dodał:

— Cesarz umie nagradzać swoich przyjaciół i 
harać wrogów,

Dotychczas trzymał ciągle rękę w kieszeni; 
teraz w yjął ją  i ukazai 'ufę pistoletu

~~ Jak widzisz, nie wymkniesz mi się w ża­

dnym razie. P ozostan iesz w tej chałupie, żywy  
czy trup.

Lesage podniósł ręce do oczu, jak dziecko i 
zaczął głośno łkać.

— Ach, ach... — wołał — wszakże to ty Ka­
rolu, byłeś najgorszym spiskowcem z nas wszystkich. 
To ty kazałeś zamordować tego człowieka przy ul. 
Łuka, to ty podłożyłeś ogień pod dom przy ulicy 
Basse de la Rampart, I  teraz idziesz przeciwko nam!

— Widzisz, chciałem was wszystkich przejść 
w gorliwości...

— Dobize — mówił dalej Lesage, łkając — 
ale jeśli ja się powołam na to wszystko publicznie, 
w mej obronie? Co ztąd wyniknie? Gzy nie lepiej 
tedy zrobisz, jeśli mnie puścisz wolno?.., Jeszcze 
czas, jeszcze możesz temu zapobiedz, ażebym nie 
mówił przed sądem niepotrzebnych rzeczy, i

Teraz na Karola przyszła kolej zmarszczenia
brwi.

— Istotnie — rzeki sucho — może i masz 
racyę. Jeszcze czas...

I wyjął całkiem pistolet z kieszeni.
— Bvć może, istotnie w mojej gorliwości prze­

kroczyłem ,,cokolwiek‘! granice otrzymanych instruk- 
cyi.. Tern. gorzej dla ciebie, Lueyanie. Faktycznie, 
dia mnie nie ina żadnej różnicy, czy oddam cię 
w ręce władzy żywego czy martwego... A umarli,, 
jak m ladomo, nic nie mówią.

I  podniósł do góry pistolet.
Straszna była scena przed chwilą, k i e d y  Tous­

sac brutaluemi rękoma rozdzierał gardło dzikiemu 
p su ; ale podczas tego epizodu krew mi nie ścierpła 
tak w żyłach, jak obecnie Litość połącz iną z naj­
większym niesmakiem uczuwalem nn widok te20 mło­

dzieńca, który widoezuie przeznaczony z natury do 
życia uczonego, artysty łub poety, został uoiągmęty 
mimowoli w grę, w której był całkiem nie na miej­
scu, wezwany do roli, której nie był w stenie po­
dołać tak samo, jak  nie podolalob) jej dziecko pię­
cioletnio... Przebaczałem mu w tej chwili i poustep. 
przy pomocy którego oddal mnie w rece swych To­
warzyszy i tę samolubną trwogę, w której tak chę­
tnie chciał mnie poświęcić na ofiarę

Istotnie, żal teraz było patrzeć na Lesage a.
Rzucił się, jak długi, ua ziemię i wił s i ewkon 

wulsyach strachu'; tymczasem jego straszny, chudy 
towarzysz stał nad nim z nabitym pistoletem w ręku. 
Bawił się bezradnym tchórzem, jak koI myszą. / .re- 
sztą czytałem z jego stalowyco, nieubłaganych oczu, 
że to nic żart tylko, że gotów jest rzecz doprowa­
dzić do najdalszych konsekwciicyj...

Palec miał na cynglu; mógł lada chwila pocią­
gnąć za kurek.

Pełen oburzenia na widok tego lada chwila 
spełnić się mającego, okiutnego morderstwa, pchną­
łem drzwi mojej kryjówki i wybiegłem na izbę z za­
miarem przeszkodzenia zbrodni. Ale w tejże chwili 
poza drzwiami dal sic słyszeć szczęk oręża i szmer 
głosów. Jakiś głos stentorowy zawołał: ?

— W imieniu cesarza!
■ drzwi od jednego potężnego pchnięcia zle­

ciały z zawias. Burza jeszcze trwała na dworze. Po­
śród wichru i dżdżu, ujrzałem we drzwiach gromadę 
luazi, konnych i muszych, w błyszcząc} eh mundu­
rach i przemoczonycn płaszczacn, z piórami powie­
waj ącemi z ich czak Byli to huzarzy

(C d. n.).
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Przegląd giełdowy.
W ied eń , 3 kwietnia.

ryui .e Wielkiej Nocy, który jak zwykle od 
szeregu lat sprowadził znaczniejsze zwolnienie w obro­
tach giełdowych, pozostał bez wpływu na tendenc/ę. 
która pozostała nieznnenuie silną i stałą, chociaż dla 
przeważnej części elektów miała znaczenie tylko 
teoretyczne. W ubiegłym tygodniu bowiem pozostała 
spelcul icya jak zwykle wierną swemu upodobaniu 
w alpjnach i Prager Ei.sen, nie troszcząc się prawie 
wcale o inne efekty, ktere jak już wspomniano, 
w teorVi notują bardzo simie, w praktyce zaś noto­
wań swych prawie wcale nie zmieniają. Część spe- 
mlaeyi, szczególnie tej. która nie była angażowana 

w podwyżce niontanów, jest z tego stanu rzeczy bar­
dzo niezadowolona i uważa tenże za wybitną oznakę 
słabości giełdy wiedeńsKibj, która zdaniem niezado­
wolonych nie ma tyle sprężystości zasobów, aby ró­
wnocześnie podtrzymywać zobowiązania zwyżkowe 
w różnych działach targu.

Zapatrywanie powyższe jest jednak tylko czę­
ściowo uzasadnione, mianowicie o ile mieści się 
w niem krytyka zbyt długotrwałego zobowiązania 
w jednym kierunku, utrzymującym się wobec ciągłej 
przewagi operaeyj uionUmcziiych juz drugi rok, więc 
przez czas zbyt długi na normalne stosunki. Nieco 
rażąca jest także okoliczność że przez cały przeciąg 
tego czasu, wyjąwszy dwudniowego osłabienia, z po­
wodu znanego zajściu \v sprawde refundowania spe- 
nyalnej rez< rwy Praskiego towarzystwa dla przemy­
słu żelaznego, nie było formalnej lub dłuższej zniżki 
w walorach żelaznych, a każde chwilowe zniżenie 
kursu służyło tylko za punkt wyjścia do dalszej 
zwyżki Fak t powyższy nie może być jednak uwa­
żany za stały wynik rzekomo bezustannie wzmaga­
jącej się korstelacyi w żelazie, gdyż nawet przy 
naj bardzie i sprzyjających warunkach musi cna trzy­
mać pewnych granic, jeżeli się ich z umysłu me 
przekracza rozsiewamim tak fantastycznych kombi- 
nacyj, jak np. na temat wszechświatowego kartelu. 
Daleko prędze należy wykwit walorów żelaznych 
uważać za rezurtat niezwykle misternych czynności 
pozakuiisowych, których kierunek spoczy wa niezawo­
dnie w rękach niewielu, bardzo sprytnych i bardzo 
zafinowanych faiseurów, przeprowadzających plan swej 
kampanii w sposób, zdumiewający istotnie śmiałością 
i bezwzględną kousekwencyą. Początkowo odoso­
bnieni. znaleźli z czasem znakomitą pomoc — czy 
też przypadkową? — w ogromnej podwyżce monta- 
nów na giełdzie berlińskiej, czem Utrwalili swą po- 
zycyę, szczególnie w ostatnich dniach, tak znakomi­
cie, że wszelkie dane przemawiają za jeszcze dalszem 
i prawdopodobnie długiem powodzeniem ich działal­
ności. W takiej konstelacyi tkwi jednak także ogro­
mne ryzyko, gdyż stanowczy a przewidzieć się nie 
dający zwrot zawisł tu wyłącznie od swobodnego 
uznania garstki ludzi, kierujących się tylko wzglę­
dami na osiągnięcie możliwie wielkiego zysku.

Na tutejszym targu, jak w ogóle w kołach 
spekulacyjnych byłoby jednak daremnem zwracać 
uwagę na doniosłość tego niebezpieczeństwa, jakie 
się kryje za zwyżką montaniczną i jakie zagraża 
całemu targowi bez wyjątku, gdyż to przecież me 
ulega żadnej wątpliwości, że ewentualny krach 
W' alpiuach i w Prager Eisen musiałby wywołać 
hardzi; wielka derutę we wszystkich efektach, które 
znachodzi się w tem niewdzięcznym położeniu, że 
dużo tracą na zwyżce w montanach a jeszcze więcej 
na ich zniżce. Uniknąć ewentualnej katastrofy 1110- 
znuby tylko wtedy, gdyby wstrzymano dalsze kupna 
na spekulacyę a istmejące zobowiązania zaczęto 
wolna rozwiązywać, względnie nabyte dawniej akcye 

w  miarę wysprzedawać. Przykład godny naśladowania 
dał w tej mierze austryacki ^akłan kredytowy dla 
handłn i przemysłu, który ostatnie 500U sztuk al pi­
lów sprzedał przeciętnie po 235 zł„ zarahiając tem 
dla tegorocznego bilansu przeszło 600.000 zł. Sprze­
daży tej nawet nie zauważono, a tak samu przeszło 
i się do porządku umennego nad doniesieniem, że czeskie 
huty zelaza obniżyły cenę centnara metrycznego w wy- 

■i o oach sztabowych i komercyalnych o 25 ct. W pra­
wdzie pardzo nieznaczny opust, i to tylko przymuso wy 
wobec łionkurencyi dwóch dotąd nieskartelowanycb 
hut węgierskich; zawsze jednak trudno go uważać 
za fakt dodatni, szczególnie wobec najnowszego pod­
wyższam: cen surowca w Niemczech.

Prócz montanów zwracano jeszcze trochę uwagi 
tylko nii austriackie kredyty, na uniony i na staats- 
l*ahny. Co do pierwszych interesowały bliższe szcze­
góły ogłoszonego bernie szczegółowego zamknięcia 
rachunków za r. 1898, które, w ogóle wziąwszy, zro­
biły wcale korzystne wrażenie, chociaż ostateczny 
rezultat był mniej pomysiny, niż r. 1897. Na rok 
bieaacj zapowiadają się widoki znacznie lepiej, 
choćby już z tego względu, ae przez cały pierwszy 
kwartał była ofieyalna rata bankowa o cały procent 
wyższa, niż w roku poprzednim, a bardzo łatwo jest 
możebne, ze także w drugim kwartale uniżoną nie 
bedzie W znacznie wyższym stopniu zainteresowano 
się sprawozdaniem biiansowem Uniunbanku z któ­

rego się okazuje, że dla wyrachowania czystego zy­
sku w kwocie 1,269.514 zi. zaliczono z pomiędzy 
licznych i bez wyjątku bardzo rentownych interesów 
koiisorcyalnyeh jedynie tytko zysk z ulokowania 
czternprocentowej pożyczki regulacy jnej Temes-Bega, 
wszystkie ,une zaś emisyjne zyski w szczególności 
z emisyi trzyprocentowej złotej pożyczki dla regu­
lacji żelaznych wrót na Dunaju, z czteroprocontowej 
pożyczki dla wiedeński di zakładów Komunikacyjnych; 
ezteioprocentowycn obligacyj węgierskiego ‘ banku 
agrarnego i rentowego, z nowych akeyj węgierskiego 
banku bypotecznegu i międzynarodowego towarzystwa 
elektrycznego w Wiedniu, zastrzeżone na czas pó­
źniejszy. Postanowienie powyższe świadcy o niezwy­
kłej oględności dyrekcyi, której sumienność, zapobie­
gł, wość i sprężystość poświadcza niemal Każda po­
szczególna pozyoya bilansu. Nie dziw też, że zgro­
madzeń  ̂ akcyonaryusze podziękowali dyrekcyi gorą­
co mi oklaskami za tak wydatną pracę koło dobra 
Janku, i że z uiemniejszym aplauzem przyjęli jedno­
myślnie propozyeyę dyrekcyi na pomnożenie kapitału 
akcyjnego z dwunastu na szesnaście milionów zł. 
Na irzy stare akcye ofiarowuje dyrekeya jedna nową 
po kursie 285 zł., przyczem 85 zł mają być złożone 
przy subskrypcyi, a pozostałe 200 z] w czterech 
miesięcznych ratach po 50 zł.; najprawdopodobniej 
zostanie jeanak cała subskrypeya odrazu na jednym 
terminie pokrytą, lunemi akcyami bankowenii wcale 
się nie zajmowano a nawet tak zwykła o tym czasie 
gra na wyrównanie potrąceń kuponowych nie zdołała 
dojść do choćby trochę większych rozmiarów.

Z pomiędzy elektów kolejowych uzyskaiy nieco 
znaczniejszą zwyżkę tylko staatsbahnyj>na wiado­
mość, je  dywidenda za rok ubiegły wyniesie co naj­
mniej 30 ■: .lików Zamknięcie rachunków nie jest 
eszcze wcale ukończone, zawsze jednak zdołano do­

tąd sprawdzić pr ;ewyżkę w doc.lmdacli z rudiu na 
kwotę przeszło 300.000 zł., niezawodnie będzie czy­
sty dochud i eszcze- o wiele większy, a decyduiaeą 
w tej mierze będzie kwota uzyskana z kopalń i do­
men, której na razie nawet w przybliżeniu oznaczyć 
nie można.

Giełda b e r l i ń s k a  pozostała simie usposobio­
na tak z uwagi na pomyślny przebieg regulacyi per 
ultimo, jak też ze względu na potanienie eskontu 
prywatnego, który obniżył się do 41/a0/o i był dość 
łatwo przystępny.

Obroty były mimo przerwy świątecznej bardzo 
znaczne, przeważnie na targu walorów górniczych, 
początkowo koncentrował się ruch w akeyach żela­
znych, Laura i Bochum na czele, później rzucono się 
do akcyi kopami węgla, które procentami szły w gó­
rę. Głównym powodem było sygnalizowanie podwyż­
szenia ceny koksu, oraz wiadomości o bardzo ko­
rzystnym przebiegu giełdy górniczej w Essen, tudzież 
posiedzenia syndykatu węgłowego dla okolic nad 
Renem. Wszystkie kopalnie mają być tak zajęte, ze 
nie m ogą nawet przyjm ować krótkoterm inowych zle­
ceń, tak samo gorączkową jest czynność w hutach 
żelaza a znawcy stosunków handlowu-przemyslowych 
są przekonani, że punkt kulminacyjny konstelacyi 
targowej nie tak rychło będzie osiągnięty. Korzystne 
położenie targu wprynęło także na renty państwowe, 
które z najniższych kursów przeciętnie zdołały się 
podnieść o pół procent. Na giełdach zachodnich, 
szczególnie na giełdzie l o n d y ń s k i e j ,  wstrzymani 
transakeye z powodu świąt prawic zupełnie. Więcej 
i’uchu było na giełdzie p a r y s k i e j ,  którą przymu­
sowo zajmowały obrachunki łikvs idacyi, wypadającej 
wr same święta.

Piemądz był drogi dość trudny, szczególnie 
dła reportowania rent francuskich, w których nastą­
piły wskutek tego liczne sprzedaże po Kursach sła­
bnących.

Renta hiszpańska postąpiła jeszcze wyżej i 
osiągnęła chwilowo kurs 61, a to pod wpływem wia­
domości o wypłacie kuponu kwietniowego obligacyj 
kubańskich Zakończono wogóle w dobrem usposo­
bieniu, w oczekiwaniu dalszych zwyzek w ruchu 
poswiąieczpym.

Cła retorsyjne na euitier.
Rząd anglo-indyjski zadekretował cła retorsyj­

ne na cukier z tych wszystkich państw, które płacą 
premie eksportowe za cukier. Sekretarz stanu dla 
Indy), Hamilton oświadczył w parlamencie, że stało 
sie to dlatego, iż import cukru premiowanego do 
Indyi w r. 1897 bardzo się Dowiekszył. Z 282.000 
centnarów w r. 1894/95 wzrósł on na 2 ,182.00U 
centnarów w r. 1897 /96. Zaś piantacye cukrowe 
w tym czasie mocno się zmniejszyły co się dało od­
czuć w gospodarstwie całych Indyi, aluowiem trzcina 
cukrowa od niepamiętnych czasów jest nrijoenniej • 
szym produktem rolnictwa mayjskiego i w każ lej 
wsi najlepsze grunta i większa część nawozu są jej 
uprawie poswięione. Ponieważ Austrya. bierze w tym 
imporcie udział z kiikakroćtysiącam. centnarów cu­
kru. więc rząd węgierski wezwał ministra kr. Gołu- 
chowskiego do zrobienia kroków przeciwko rozporzą- 
dzepiu które ma wykraczać przeciwko traktatowi hai 
dlowemu. Sprawa ta była omawianą na niedawnej 
konferencji cłowej i naualowej, choć dotychczas do 
przedstawień u rządu angielskiego nie przyszło Te 
przedstawienia mogły się tylko opierać na Drawie 
największego uwzględnienia iM e% sib eg u n sityu n fi/ przy-
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znanego w traktacie Gdy zaś cła .-etorsyjne angiel­
skie są nałożone rowno na cukier premiowany wszy­
stkich państw i przyczyną ich jest usiłowanie pod­
niesienia przemvsiu cukrowniczego w Inuyaeh, pro­
test na podstawie prawa największego uwzględnienia 
nie miałby żadnej racyi.

Podług dotychczasowych doniesień ma podlegać 
cłu import cuKru z Austro-Węgier, Niemiec i Fran- 
<yi, o cukrze pochodzenia rosyjskiego me było mo­
wy, Tymczasem i w Rosy i są zaprowadzone premie 
dla c u K r u ,  tak nazwane ukryte premie, które uła­
twiają i faworyzują wywóz, przez gwarancyę rządo­
wą pewnej ceny w sprzedaży wewnętrznej. Trzeńa 
by watem sprawdzić, czy cła indyjskie odnoszą się 
także do importu cukru z Rosy i, Który oczywiście 
nie miałby prawa byc traktowany inaczej, jak cukier 
innych najbardziej uwzględnionych państw.

f t o z m a i t o K c i .
O podatkow anie banitów  w A ustryi i 

W Niemczech. Następne porównanie ciężarów po­
datkowych banków auatryackich i banków ulemiecKien 
znajdujemy w sprawozdaniu izby handlowej w Bernie 
morawskiem na 1898. Podczas kiedy opodatkowanie 
m orawskiego banku eskontowego, przy czystym  zysku  
2 32 .726  złotych resp po odciągnięciu Gewmnvortiag 
188 .723  zł. wynosiło 52 .869  zł. to jest 2 8 -5 procent 
czystego zysku, w Niemczech wszystkie podatki n. p. 
banku Narodowego dla Niemiec w Berlinie wynoszą, 
przy czystym  zysku 6 ,134 .817  marek resp. po odcią­
gnięciu zysku przeniesionego na nowy rachunek 5 .731. i 49 
tylko 319 .170  marek czyli a'5 procent czystego zysku 
Gdyby teD bank miał sw ą siedzibę w Bernie, musiałby 
zapłacić około 1 .300 .000  więcej podatku. Cyfry te nie 
potrzebują komentarza.

Obce kapitały w Ro yi. Na sesyi komisji 
rosyjskiej dla handlu zbożowego, miuister skarbu 
miał mowę, w Której dotkną! kwestyi sprowadzania za- 
graiLCznych kapitałów Minister dowodził, ż e : „system  
ceł protekcyjnych jest szkołą dla przemysłu, z u której 
koszta ciężą na całej ludności. Musimy się  zatem sta­
rać, ażeby się tego ciężaru pozbyć. To aa się osięgnąć 
przez przyciągnięcie do Rosyi zagranicznych kapitałów. 
Nie mamy prawie żadnych własnych kapitałów, a te, 
które mamy, są nieruchome

Przez sprowadzenie obeyeli kapitałów szkolą sy­
stemu ceł protekcyjnych potanieje.

Zapewne, że, z tym przypływem zagranicznych 
kapitaiów, połączone są dla nas niejedne ofiary. Cho­
dzi o to, co jest lepiej ? czy spiowadzać za setki mi­
lionów wyrobów zagranicznych,. czy też z pomocą ob­
cych kapitałów stworzyć nasz własny rosyjski prze­
m ysł. Trzeba, o ile tylko można, starać się o to usta- 
tu ie11.

Nowy olbrzymi kartel a*n«»ry-tea,ń«hi, pi
waty as W a a z y iŁ g to n u  b a n k i e r  F ie iT tfp 0 1 .l t  UZV~
skal od augielskich akcyonaryuszy kolei zeiaznej Rea­
ding upoważnienie do urządzenia kuryi kolei zelaznyc-h 
tych stanów wschodnich, które mają kopalnie węgla 
Gdyby się  ten kartel udał, w tenczas m iałcy w ręku 
ustanawianie cen w ęgla w  całej wschodniej części Sta­
nów Zjednoczonych, bez możności jakiejkolw iek konku- 
rencyi. Podobno już od niejakiego czasu akcye doty­
czących kolei są wykupywane przez spekulantów, któ­
rzy wiedzieli o tym projekcie.

Oszustwa w rosyjskim handlu zbożo­
wym. Przy wywozie rosyjskiego zboża dzieją się li­
czne oszustwa. Teraz, gdy odbywają się  narady w ro- 
syjsklem  m inisterstwie skarbu dla uregulowania zagra­
nicznego handlu zbożowego, omawiano tam skargi kup­
ców zbożowych z Królewca Berlina, a także i z połu­
dniowej Francyi, na oszustwo handlarzy rosyjskich  
Domieszka piasku Iud nasienia różnych zielsk, odstawa 
zbuża w jakości nie odpowiadającej próbkom, tak obru­
szyła kupców zagranicznych na te, w rosyjskim handlu 
zbożowym używaue sztuczki, że stanowczo oświadczyli 
się  za sprowadzaniem w  przyszłości tylko zboza am e­
rykańskiego. Zastępcy wielkich firm zbożowych rosyj­
skich uznali uzasadnienie rekłamacyi, zarazem jednak 
stwierdzili, że są bezsilni wobec oszustw, popełnianych 
przez m niejsze firmy, którym nie chodzi o stałych od­
biorców, tylko o jednorazowy wyższy zysk Tutaj tylko 
rząd mógłby zrobić porządek. Jest zatem projekt, aże­
by wypracować pewien typ dla próbek zboza rosyj­
skiego: który oczyw iście nie mógłby być ten sam dla 
rozmaitych okolic i wywóz poddać pod dozór urzędni 
ków z m inisterstwa skarbu, oprócz tego obłożyć Wy­
sokiem, karami pieuiężuemi, a względnie konfiskatą fa ł­
szowane zooze.
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